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*  I  — _- ____ g __  _ \ ____kojowy sposób, tymczasem ostatni prostaczek zrozumie, mu najgwałtowniej cesarz. Było to dnia 29 stycznia
I  ( H | r T l # K f l  n i P I T l I P r i t # )  że takie Pokoj owe przyłączenie czy to Austrji, czy Po- 1889 roku w południe.
* "  I  S I W I  I  l l W m l i l  morza, czy Śląska do Niemiec musiałoby rozpętać Po napisaniu tego listu wybrał się Rudolf do

Wiemy o tem wszyscy, że jeżeli na świecie, a najstraszniejszą wojnę europejską, ponieważ tu nietylko zameczku Mayerlingu rzekomo na polowanie. Vetsera 
przedewszystkiem w Europie niema spokoju, to nikt Polska w grę wchodzi, ale zarazem Włochy, Czechy, po otrzymaniu listu nie dała za wygnaną, ale popę- 
inny temu nie winien, jeno Niemcy i bolszewicka a potrosze i Jugosławja, no i Francja. dziła do Mayerlingu i tam przez dłuższy czas została .. i
Rosja. Niemcy trzymają cały prawie świat w bez- Agitacja Niemców jest bardzo chytra. Wybrali z Rudolfem, widocznie w tym celu, ażeby go nie
ustannem naprężeniu, a następnie gadają, że to nie ?obie moment, gdzie Anglja zajęta jest Chinami i Ind- utracić. Co pomiędzy nimi zaszło, niewiadomo. Vetsera 
one temu winne, lecz Traktat wersalski, który narody iami» a Francja Marokiem i Syrją i myślą, że taka odjechała do siebie i tam zastano ją w mieszkaniu 
pokrzywdził, a przedewszystkiem ich samych.g okazja najlepiej nadaje się do tego, ażeby coś uzyskać, w następnym dniu bez życia. Wystrzałem z rewolweru

Widzimy, że agitacja niemiecka za rozsadzeniem Narody, które mają dużo kłopotów na głowie chętnie zabiła się Rudolf tymczasem poszedł pocieszyć się 
obecnej zgody w Europie staje się coraz to gorszą, siS zdaniem Niejnców dalszych kłopotów pozbywają, do żony leśniczego z Mayerlłnga, zaś męża wysłał za
ale zarazem też innego gatunku. Niemcy zaprzestali Tylko że jak zawsze tak i w tym wypadku fałszywie jakimś sprawunkiem w drogę o dziesięć kilometrów

|M  ‘ pobrzękiwać szabelką i przycichli ze swoją krzykacką Niemcy kalkulują. Nietylko niczego nie uzyskają, ale odległą. Mąż tymczasem podejrzewając coś niedobrego
agitacją za oderwaniem od Polski Pomorza i pórnego nle pokłócą ze sobą ani Anglji ani Francji, ponieważ stanął na czatach. Gdy Rudolf po kilku godzinach
Śląska. Biją się w piersi i powiadają: „My pragnie- cba te narody związane są ze sobą tem więcej tru- opuścił mieszkanie leśniczego, padły dwa strzały z za
my Europie i Ameryce udowodnić, że jesteśmy naj dnościami, jakie mają w swych kolonjach, ażeby sobie węgła, które mu czaszkę roztrzaskały. Mąż żonę w ten
spokojniejszym narodem na świecie, i że wojny nie wzajemnie pomagać. Zresztą Anglja zna Niemców sposób pomścił.
chcemy. A jeżeli nas będą teraz pomawiali w za- bardzo dobrze. Pomagała im dotąd ze względu na Nadworny lekarz, który krajał zwłoki Rudolfa
chcianki wojenne, to każdy będzie się mógł przeko osłabianie Francji, ale nie myśli za nich kasztanów oświadczył cesarzowi, mózg jego był zakażony chorobą 
nać, ze to Francja i Polska przedewszystkiem cicho z 0Snia wyciągać teraz, gdzie chodzi o jej własną płciową, tak że nie byłby długo pożył. Cesarz, gdy v
nam siedzieć nie pozwolą i nas podszczuwają“: skór9 przed Niemcami. Niemcy bowiem coraz głośniej mu o tem doniesiono, wzniósł pono oczy ku niebu '

Niemcy zmienili zatem taktykę, zmienili sposób wołają o oddanie im kolonji. Anglja zaś chętnie od- i zauważył*: „Drogi Boga są niezbadane. Widocznie
walki. Nie mówią o wojnie, ale mówią o pokoju, ale ^aJe t0» c0 d° nieJ nie należy, ale własnych kolonji chciał on w ten sposób oszczędzić nie jeszcze strasz- - -c l
zą to poruszają niebo i ziemię, ażeby w tak zwany oddać Niemcom nie myśli i dla tego zacznie ich sobie niejszej i boleśniejszej próby8. f  C ^
pokojowy sposób dojć do celu. Przedtem wygrażali teraz oglądać z drugiej strony. Powyższe opowiadanie ma polegać na pra »dzie. I  " .
się gwałtownem odebraniem nam Pomorza, teraz Naszem zdaniem wszystko pozostanie po dawne Miała tę rzecz przedstawić w podobny sposób sama
pragną to zrobić za Pomocą postępnej agitacji, za mu- Traktat wersalski pozostanie takim, jakim był do cesarzowa—matka Rudolfa w obec jej przyjaciela lorda 
pomocą tak zwanego paktu czyli układu pokojowego, tychczas, sojusz pomiędzy Francją a Polską i Czecho- Middletona, oraz adjutant cesarski hr. Latour. Prawda
Przedłożyli Francji podstępny układ, że pragną nawet Słowacją pozostanie również nienaruszony, a sławetny zatem pozostanie, że baronówna Vetsera i arcyksiążę 5 . .  . v;
na to piśmiennego potwierdzenia, a Anglja ma być Pakt bezpieczeństwa, przy pomocy którego zamierzali Rudolf zakończyli życie‘jednego dnia, ale w zupełnie
świadkiem tej wieczystej zgody i ma dać nawet na Niemcy pokłócić ze sobą Anglję i Francję i rozerwać innych okolicznościach Upada zatem baśń, jakoby fc ^
to swój podpis sojusz z Polską, pójdzie w rupiecie. Niemcom zaś gorąca miłość do barónównej Vetsery była popchnęła :•

Tymczasem coraz wyraźniej się pokazuje, że jest grzecznie teraz poradzą, ażeby nareszcie cicho siedziały Rudolfa db samobójstwa.
|  to sobie prosta i zdradziecka chytrość niemiecka. i udowodniły swe dążności pokojowe najlepiej tem, # K ł a m s t w o  m a  k r ó t k i e  n o g i .

Niemcy spekulowali tu na Anglję i nie przerachowali że przystąpią do Ligi Narodów. Sowiety roztrąbiły po świecie, że utworzyły na t2 S
się. Wiedzieli, że Anglja popiera wszystko, co może # # --------------  Krymie państwo żydowskie i że /większość tamtejszych
przyczyniać się do wzajemnego osłabiania narodów W i d m o  w o j n y  A n g l j i  z  T u r c j a  gruntów znajduje się w rękach żydowskich Tymcza- fy 'v .£ ;

m° gła trZr , 3Ć jC • 4p,asl u Najświeższe wiadomości głoszą, że w Dardarie pokazuje się, że żydom rozdano coprawda 105
/ H  AnJiS r °  posiadłościach. jach zjawiła się silna eskadra angielska i rozpoczęła tysięcy dziesięcm ziemi pod uprawę, ale nie na Kry
* \  Ang ja poparła zatem podstępny plan niemiecki ! przy mane^ ry przy brzegach zachodnich Anatolgji i ood lecz ,w rozmaitych gubernjach południowych

rzekła nawet zbrojnie popierać Francję, gdyby Niemcy Dardanelamh Pod Smyrną rozpoczęto strzelać z armat 5 ° SJ1’ Jak chersońskiej odeskiej, jekoterynosławskiej itd. : ;
na ^ h S t  U ,r/v anCJA nH Paidlli Ale SZytdła Z mieCha co wywołało w Smyrnie wielki popłoch. Tureckie te ’ J a to na Krymie żadnej prawie ziemi pomiędzy Zy

Chodziło, tu o proste wyprowa legramy głoszą, że kilka łodzi podwodnych przejechało f w ™  rozdzmlono. W dodatku rozdzielona pomię- i
dzenie Francji w pole. Chciano Francję zamknąć Wodv Bosforu udało sie na morze Czarne^ dzy Żydów ziemia leży jeszczy prawie odłogiem. Osiadło .F -  . -
pomiędzy Anglją i Niemcami, ażeby się ruszyć nie 0ayAngl ^ 02“ ^ d a ^ z a ^ z ^ T u r d i  ażeby zmie "a niej dotąd zaledwie 4000 rodzin żydowskich. -  -
mogła, gdyby Niemiec Polskę napadł., Niemiec po- kła w s p r i t i f  Mossilu Z3WCZaSU IUrCJ' ł 3ŻCby Zmfę Pokazuje się teraz, źe sowiety rozmyślną rozpu-
wiada, że wcale nie chciał Polski napadać. Oczywi- H _______  szczały pogłoskę o wielkiem państwie żydowskiem na
ście, bo gdyby mu się była sztuka z Francją udała, Krymie, ażeby uzyskać tem większą pożyczkę dolaro-
to Polska razem z Rumunją byłaby za słabą, ażeby S B I * 3 t l l l I  B f l l i l U f ^ Z f l P  na Krymie-
się równocześnie lękać najazdu od strony bolszewic- M I W "  M l* < l« c i a i i y  k a n d y d a t  d «  t r « n a
kiej. A Wówczas ptzyszłaby Liga Narodów w pomoc Z t a j e m n i c  H a b s b u r g ó w .  w e s t i e r a k i e ^ o
Niemcom 1 rzekłaby Polsce: „Zgódź się dobrowolnie! 36 lat mija od chwili śmierci syna starego Do gazet angielskich donoszą że niema obecnie
Niema rady. Widzisz jak się rzeczy mają. Byłoby austrjackiego cesarza Franciszka Józefa, cesarzewicza niezgody wśród monarchistów węgierskich i że iedv
samobójstwem dla ęiebie, gdybyś wojnę wszczęła!8 Rudolfa, a dotąd nie miano pewności, ,w jaki sposób nym*ka^dydatm S

Sprawa się jednak nie udała, a tem mniej po- 0n właściwie zginął. Oto gazety podają obecnie roz- tylko 13 letni syn ostatn iego^^Stta a u s t r S i ^ o  ici! 2
« ad Zł?errio^a7altanU r P •^ aS°nSkR ^0C!f 1StyCZny maite szczegóły jego śmierci, które tym razem mają rola. Monarchiści bynajmnfel nie trapią się tem Sże nie 
rząd Herriota zastąpił rząd Pamlevego Bnanda. być prawdziwe. Oto Rudolf jbył znanym z rozpusty, mogą jeszcze Węgier okrzyknąć królestwem Nawet

Iikłl!w la« h  od.Stąpi^  zatem. Od silniejszej agitacji Pomimo młodych lat był zniszczonym od pijaństwa t im jest to na rękę ze względu na niepełnoletność księ­
ża układem zabezpieczenia granic od strony Francji, rozpusty. W końcu rozkochał się jak wiadomo w cia, który pełnoletnim stan irsie  d o S  
a zgrali się do silnej agitacji za przyłączeniem Austrji słynnej z piękności baronównie Vetserze. Do dziś nym 16 ym roku życia. P
do Niemiec. A posłali do Wiednia nie czasem wszech- dnia pisano, źe ona to była przyczyną jego śmierci, — ^  !
niemieckiego hitlerowca, albo hindenburczyka, ale zadając mu ranę, która go doprowadziła do rozpaczy, ^
posłali socjalistę w osobie prezydenta rajchstagu tak źe zastrzelił najpierw ją a następnie siebie. S l l f S l I I I U  I t f l l C f i f i D
Loebego. „Widzicie! powiadają — źe wojny nie Sprawa ma się tymczasem przedstawiać inaczej.
chcemy, bo chyba nie uwierzycie, ażeby socjaliści do Oto baronówna Vetsera opanowała księcia tak, źe ten N i e m c y  W  L o n d y n i e  i  w  P a w ł n
wojny parli My chcemy Wam udowodnić, źe w po- zgodził się na rozwód z żoną i na małżeństwo z nią, Niemcy n ^ p S ą  obecnie źadnei s ^ Ó s Ł ś r ł
kojowy sposób chcemy dostać Austrję w nasze posła o ile cesarz się na to zgodzi. Przedtem jednak na- ażeby popierać swoje sprawy w Eurooie i? Amervrp

f i  danie, a na dowód, że cały naród jest zatem świadczą pisał list do ówczesnego papieża Leona XIII z prośbą W Londynie oświadczył podobno przedstawiciel nie*
L f u ta "  ' • “ ,2y la  tem o unieważnienie jego8 matlanstwa. Paple* doniM  mleckl T
dguują. XI. o tem cesarzowi. Wybuchła straszliwa burza. Cesarz magają się, ażeby przyszła umowa bezpieczeństwa nie
. . .  Taką to taktykę pokojową uprawiają Niemcy, wezwał telegraficznie bawiącego za Wiedniem Rudolfa, pozwalała Francuzom robić niczego bez poprzedniego 
Udawają, że się to wszystko da przeprowadzić w po Co tam mówili ze sobą, tego nikt nie wie. Tylko przez pozwolenia Ligi Narodów. Nawet PolsceP mogłaby
-------------------------------------------- — — ........................ kilka szczelnie zamkniętych drzwi dochodziły uszu Francja przyjść z pomocą tylko w tym razie gdvbv

dworaków krzyki cesarza z jego gabinetu. Wreszcie się Liga na to zgodziła. Od Anglii wymagaia zaś 
j y  z trzaskiem rozwarły się drzwi. Rudolf wybiegł z nich Niemcy, ażeby nie stała na stronie* ale zabierała głos

I  ty s ig p n e  n o to w a n ia  G iełdow e ■ f krwawą P^ęgą przez cZoło na t^ arzy od derzenia w te jsp raw ie . Liga Narodów wyczekuje orzeczenia
w  W  «• UWIUWUIIHI y ic iu u w c  laską, czy płazem szabli. Kamerdyner ulubiony ce- prawników, ażeby zająć sprawą umowy zabezpieczenia

7. 9 1925 r. o godz. 10 przed połudn. sarski wbiegłszy do gabinetu cesarskiego, zaczął roz- granic. Francja domaga się ażeby ta umowa była w
I w G dańska: paczliwie wołać o pomoc. Na dywanie leżał nieru- granicach umowy o wieczystym pokoju, na mocy któ-

J 1h  I  i no t l . . u , Chomy cesarz. Okazało się, że z irytacji ogromnej rej mają się wszystkie państwa zobowiązać nie pro
M t  1 I  100 złotych wypłata na Warszawę 92,00 zemdlał tak, iż musiano go blisko trzy godziny cucić, wadzić wojny, ale oddawać spory do rozsadzania

■  / i I  100 złotych w notach 93 00 zanim odzyskał przytomność. Lidze Narodów.
■ / J  I  dolar 5 2 2 * ^ u Po .taklf j / ozm° wie ojca z jedynym synem, Ru- Równocześnie z umową urządzają Niemcy ogrom-
™ f  ’ V  ’ i  dolt napisał list do Vetsery, zawiadamiając ją źe sto- ną agitację za połączeniem Austrji z Niemcami Pod-

^  ...... ..... * *  sunek ich musi być zerwany, bonieważ sprzeciwia się pada, źe używają za narzędzie socjalistycznego prezesa

i i

i  pj , ^
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rachstagu Loebego, który najpierw pojechał do Wie­
dnia, ażeby tam na zjeżdzie agitować, a stamtąd wy 
brać się do Paryża ażeby tam szukać poparcia na 
odbywającym się kongresie pokojowym. Swoje na­
dzieje pokładał na Herriode, ale Herriot nie przy­
jechał

Z Paryża urządza Lobe podróż agitacyjną po 
Ameiyce, gdzie zabawi dwa tygodnie. Tak to Niemcy
agitują.

Poprawa k u r sa  złotego.
Atak na kurs złotego został nietylko na wszy­

stkich frontach odparty, ale kurs złotego ustalił się 
już prawie do pietwolnej wysokości. Na giełdzie 
berlińskiej z kursu 67.45 mar za 100 zł doszedł w czasie 
od 14 do 21 sierpnia do 68.20. Od 21 sierpnia za­
czyna się podnosić. W ciągu dwóch dni podnosi się 
do 70.90, 25 sierpnia wynosi 71.10,26 sierpnia i w na­
stępnych dniach dochodzi do 74 mar. i z tą kwotą 
przechodzi na wrzesień.

Na giełdzie szwajcarskiej w Zurychu naprawa 
złotego rozpoczęła się 22 sierpnia, Z 84 50 franków 
szwajcarskich dochodzi w końcu sierpnia do 91 fr. 
za 100 zł.

Na giełdzie wiedeńskiej wynosił kurs złotego 
21 sierpnia 113 szylingów za 100 zł. 28 sierpnia do 
szedł kurs do 124 50.

W Londynie kurs wynosił 22 sierpnia 28.75 zł. 
za funt szterlingów, zaś 31 sierpnia 25.75 zł. Złoty 
doszedł zatem wszędzie do swego prawie pierwotnego 
kursu. Napływ walut zagranicznych z powodu zwię­
kszonego wywozu winien usunąć ostatnie przeszkody 
do powrotu złotego do pierwotnego stanu. W każdym 
razie wszelkie ujemne pogłoski o złotym naszym na­
leży zaliczyć do bajek

N ie m o ż e m y  w alczyć p rzec iw k o  
P olsce .

Minister niemiecki Streseman zamieścił w gazecie 
.Deutsche Zeitung“, artykuł, w którym ośmiesza 
wszechniemców, pobrzękujących szabelką i otwarcie 
przyznaje, że nawet obecnie nie możemy przy pomo­
cy własnych sił walczyć przeciwko Francji, a nawet 
przeciwko Polsce.

Powołuje się przytera Stresemann na Hindenburga 
który powiada to samo i dodaje, że Niemcy są obe­
cnie w takim położeniu, że nawet przeciw samej 
Francji walczyć nie mogą.

Tak pisze Stresemann. Ale dobrze zrobi ten, 
kto Niemcom nie uwierzy. Nie chwaliliby się publi­
cznie, gdyby rzeczywiście byli takimi słabymi.
Kom uniści coraz otw areiej w  A n g lji  

w ystępują.
Gazeta angielska „Daily Mail* pisze, że ruch 

przeciwko zdruzgotaniu potęgi angielskiej wzmaga 
się. Głównymi sprawcami są tu komuniści, którzy 
dążą do opanowania Trade Uniouów czyli potężnych 
angielsiich stowarzyszeń robotniczych nadejdzie kolej, 
na marynarkę wojenną, armję i eskadrę lotniczą

P rzeciw k o  p. P iłsudskiem u.
Minister spraw wojskowych wydał rozkaz, zabra­

niający oficerom w czynnej służbie brania udziału w 
zjazdach i uroczystościach, w których krytykuje się 
rząd i uprawia się politykę, niezgodną z intencjami, 
wymagającemi karności wojskowej. Chodzi tu prze- 
dewszystkiem o ostatni zjazd legjonistów polskich, na 
którym p. Piłsudski występował gwałtownie przeciw 
obecnej polityce wojskowej, a zwłaszcza przeciw mini­
strowi Sikorskiemu.

O fia ry  w o jn y  św ia to w ej.
Według obliczeń, przeprowadzonych przez „Mię 

dzynarodowe biuro pracy* w Genewie, wojna światowa 
pozostawiła 6,539,000 inwalidów. Z tego najwięcej 
inwalidów posiadają Niemcy (1,537,000) i Francja 
(1,500,000). Trzecie miejsce zajmuje Anglja (900,000), 
czwarte Włochy (800.000), piąte Rosja (775 000), szó­
ste Polska, która ma 320.000 inwalidów. Czechosło­
wacja ma ich 236.000, Stany Zjednoczone 157.000, 
Belgja 50.000. Rumunja 100.000. Austrja ma inwalidów 
stosunkowo bardzo dużo, gdyż 161.000, co stanowi 
6.1 na 100 mieszkańców. Duży jest też stosunek pro­
centowy inwalidów francuskich, mianowicie 3.8. W 
Niemczech na 100 mieszkańców przypada 2.6, w Pol­
sce 1.2, we Włoszech 2.1, w Anglji 1.9 inwalidów. 
Najmniejsze procentowo straty poniosły Stany Zjedno­
czone, gdzie jeden inwalida wypada na tysiąc miesz­
kańców.

„K ulturland  P reussen “.
Niemcy nasi roztrąbili po całym świecie, że w 

Tczewie oberwało się od Polaka redaktorowi „Dir 
schauer Zeitung* za to, że w swej gazecie podawał 
niski kurs złotego, który mógł wywołać popłoch wśród 
polskiej ludności. Gazeta ta pisała z powodu tego 
wypadku, że to .się zdarzyło w „Kulturland Polen*. 
A oto donoszą do , Dzień Pozn". rozmaite ciekawe 
szczegóły o tem, jak to katują dzieci polskie im 
„Kulturland Preussen". Oto na mazurach oświadczył 
nauczyciel Witzlar z Rusi, że będzie codziennie bił 
synka szewca Skowasza za to, że ten zapisał sobie^na 
poczcie „Gazetę Olsztyńską". I bił chłopca codziennie 
przez cały miesiąc, aż ojciec zaprzestał zapisywania

gazety. W tej samej wiosce zakazał 'nauczyciel Stoli 
wszelkiej polskiej rozmowy wśród dzieci.

W Tomaszkowie na warmji nauczyciel Mieliński 
bije dzieci polskie i każe im pisać za karę: „Ich soli 
in der Schule nicht polnisch sprechen*.

W Zabielach na Mazurach urządził „Jungdeutscher 
Orden" zebranie w lokalu szkólnym. A gdy dozór 
szkolny przeciwko temu zaprotestował, wywleczono 
członków dozoru i innych mieszkańców w nocy z 
łóżek i związanych oraz niedostatecznie ubranych od­
stawiono do więzienia -śledczego. Aresztowanych 
skazano na długoletnie kary więzienne na podstawie 
jednego świadka w postaci miejscowego nauczyciela.

To są kwiatki sławnej pruskiej kultury, których 
jest daleko więcej.

Staniem y Jak  jed en  mąż 
w  obronie Polski.

Sokoli amerykańscy, którzy zwiedzili Polskę nie­
dawno, zamieścili w gazetach polskich następującą 
odezwę pożegnalną:

„Przybyliśmy tutaj, aby razem z Wami nacieszyć 
się Wolnością Polski.

Tę Polskę, o jakiej każdy z nas marzvł, ogląda­
liśmy własnemi oczyma, a serca Wasze. Bracia Ro­
dacy, jakie nam okazaliście, w czasie naszego pobytu 
i to zgotowanie tryumfalnego przyjęcia, jakiego do­
znaliśmy, jest nagrodą dla całego Sokolstwa Polskiego 
w Ameryce.

Wracamy zasileni duchem Ojczystym do dalszej 
pracy, a wielu odrodzeni w duchu polskim, bo zro­
dzeni na ziemi amerykańskiej, nie znali Ojczyzny, nie 
rozumieli, a może i mało, jako młodzi, czuli się Po­
lakami.

Wracamy szczęśliwi, że Ojczyzna nasza Stara, 
chociaż w mozole, ale się dźwiga stale naprzód.

Opuszczamy Ojczyznę w tem przekonaniu, że 
cały naród, czerpiąc przykłady ze sławnej historji ry­
cerskiej przodków, stanie murem przy swym Prezy 
dencie i Rządzie, współpracując razem w odrodzeniu 
rychłem dobrobytu Polski, bo tylko wtedy nie będzie 
siły na świecie, która w jego bycie mogłaby stanąć na 
przeszkodzie.

Pracując w pocie czoła za Oceanem, śledzimy za 
wszystkiemi poczynaniami w Polsce i bóle Wasze, są 
naszemi bólami, szczęście Wasze, jest udziałem szczę 
ścia naszego.

I gdyby Polska czemkolwiek była zagrożona na 
zew Ojczyzny, staniemy jak jeden mąż w Jej obronie.

Dziś mamy marzenie jedno : aby Najjaśniejsza 
Rzeczpospolita wróciła do dawnej świetności i chwały 
i na tej drodze, chociaż za Oceanem, współpracować 
z Wami będziemy.

Żegnając Ojczyznę ukochaną i Was Bracia Ro­
dacy, składamy wyrazy głębokiej wdzięczności i podzięki 
za tę wspaniałą gościnę i tyle serdeczności, ile tu na 
ziemi Ojców doznaliśmy.

„Bóg Wam zapłać!?
Czołem 1

(—) Dr. T. Starzyński
Prezes Związku Sokolstwa Polskiego w Ameryce.

(—) Wł. Pawlak 
Naczelnik Związku.

Kronika mielscowa.
C h o j n i c e ,  dnia 8 września 1925 r.

D z i ś :  Adrjana m.
Słońca wschód 5.23 zachód 6.31.
Księżyca wschód 9.30 zachód 11 56.

J u t r o :  Gorgonjusza męcz.
Słońca wschód 6,25 zachód 6.29
Księżyca wschód 10,2 zachód 1. 3

— Zaw ody lekkoatletyczne, które się od 
były w niedzielę miały następujące wyniki:

Pięciobój wojskowy. Mistrzem powiatowym został 
p. Zakrzewski z Rytla, zaś nagrodę wędrowną zdobyło 
gniazdo „Sokoła" w Rytlu.

1 nagrodę ostrzymał p. Zakrzewski, 2 p. Odyja 
z Lubni, 3 Cyrzon z Chojnic, 4 p. Chyrek z Rytla, 
5 p. Rekowski z Rytla. 6 p. Twardokus z Chojnic, 
7 p. Reszka z Rytla i 8 p. Łęgowski z Chojnic. W 
poszczególnych zawodach pięcioboju otrzymali pierwsze 
nagrody, za strzelanie p. Odyja z Lubni, za bieg 200 m. 
p. Chyrek z Rytla, za rzut granatem do celu p. Za 
krzewski z Rytla, za skok w zwyź p. Twardokus z 
Chojnic, za marsz 5 kim. p. Płachecki z Tow. Pow. 
i Woj. Chojnice.

W pięcioboju młodzieży zdobyli nagrody nastę­
pujący zawodnicy: 1 p. Gierszewski z Rytla, 2 p. Bie 
sek z Chojnic, 3 p. Michałowski uczeń gimnazjainy 
z Chojnic, 4 p. Lemańczyk uczeń gimnazjalny z Choj­
nic, 5 p. Czartowski z Rytla, 6 p. Bembenek z Chojnic, 
7 p. Stopa z Rytla, 8 p. Brzeziński z Wiela,

W poszczególnych zawodach pięcioboju otrzymali 
pierwsze nagrody za bieg p. Odyja z Lubni, za rzut 
kulą p. Doroszewski Rytel, za skok o tyczce 1 nagrodę 
p. Gierszewski z Rytla, 2 p. Chyrek z Rytla, 3 p. Cy­
rzon z Chojnic, za marsz 1 nagrodę otrzymał p. Pła 
checki z Tow. Pow. i Woj. Chojnice, 2 p. Słomiński

z Chojnic. Na ogół wyniki zawodów były b. dobre, 
a mamy nadzieję, że w przyszłym roku będą jeszcze
lepsze.

— W skazanem  byłoby ażeby przedsiębiorca 
prowadzący roboty przy naprawie kościoła ewangeli 
ckiego na Rynku odgrodził płotem lub liną miejsce 
około budowy, gdyż o wypadek spowodowany upa 
dkiem cegły lub większego kawałka drzewa nie trudno.

— W n ied zie lę  wieczorem odbyły się dwie 
zabawy urządzone staraniem P L. O. P. P. jedna 
w hotelu Engela, druga w hotelu Centralnym. Tak 
na jednej jak i na drugiej udział publiczności był 
liczny to też bawiono się wesoło do wczesnego rana.

Kronika prowincjonalna.
Tuehola. (Wielki pożar w Tucholi.) Dnia 

6 b. m. o godz 3 w nocy wybuchł tu wielki pożar 
w rynku. Pastwą płomieni padły trzy domy. Wiele 
osób i rodzin pozostało bez dachu nad głową. Pożar 
powstał z przyczyn dotąd niewyjaśniowych. Zapaiiła 
się klatka schodowa, i ludzie mieszkający na piętrzę 
wyskakiwali oknami na ulicę. Między innemi ska 
cząc na chodnik p. Kaszubowska, właścicielka składu 
delikatesów złamała sobie obie nogi. Odwieziona do 
szpitala w Chojnicach samochodem, gdzie walczy ze 
śmiercią

Fan Szwemin. mieszkający na II niętrze rozpacz­
liwie wzywał pomocy, lecz ta nie nadeszła. Zmuszony 
ostatecznością pozrzucał swe dzieci na uprzednio wy­
rzuconą pościel oraz swą żonę, sam pozostał do 
ostatniej chwili w mieszkaniu i był już w takiem nie­
bezpieczeństwie, iż się zaczęło palić na nim ubranie. 
W ostatniej chwili wyskoczył na ulicę i tak szczęśliwie, 
że mu się nic nie stało.

Pastwą płomieni padło wszystko mienie znaj­
dujące się na I i II piętrze.

Sępólno. W niedzielę dnia 13 bm. urządza 
tut. Tow. Powstańców i Wojaków poświęcenie swego 
sztandaru. Uczestnikami uroczystości będą: p. Woje­
woda Pomorski Dr. Wachowiak 1 prawdopodobnie 
p. Minister Spraw Wojskowych gen. Sikorski oraz li­
czni przedstawiciele władz tak >cywilnych jak wojsko­
wych.

Program uroczystości jest następujący: W so­
botę dnia 12 bm. o godz. 19 45 zbiórka na starym 
Rynku Tow. Wojaków, Inwalidów, Strzelców, Sokołów 
i Straży Pożarnej — o godz 20 capstrzyk ulicami Hallera, 
Sienkiewicza, Nowy Rynek, Sądowa i zpowrotem na 
Stary Rynek — o godz. 21 przyjęcie delegacji na dworcu 
i odprowadzenie do kwater.

W "niedzielę 13 bm o godz. 7 pobudka oraz 
koncert ua Starym Rynku — o godz 5.31, 6 39, 9.02 
przyjęcie delegacji na dworcu — o godz. 9 zbiórka 
wszystkich Tow. ze sztandarami na Starym Rynku, — o 
godz. 10 przyjazd p. Woj. Dr. Wachowiaka i raport 
— o godz. 10.15 nabożeństwo, poświęcenie sztandaru, 
przysięga, wręczenie sztandaru placówce, wbijanie 
gwoździ i defilada — o godz. 14 wspólny obiad na 
sali p. Kucharskiego — o godz. 16 wymarsz do 
strzelnicy na zawody Sokoła połączone z niespodzian­
kami. O godz. 18 30 powrót do miasta — o godz. 
19.30 zabawa taneczna na sali p. Kucharskiego (Hotel 
Polonja).

G ru d z iąd z . Wspominaliśmy o nowej partji 
mieszczańskiej, którą zakłada rzekomo dyrektor „Gazety 
Grudziądzkiej" a prezes Izby Rzemieślniczej p. Gro­
belny, a za którą stoi p. Kulerski Otóż te nowe 
stronnictwo będzie nosiło nazwę „Zjednoczenie Stanu 
Średniego*' i będzie wydawało gazetę pod nazwą 
„Goniec Nadwiślański".

Grudziądz. „Głos Pomorski* powołuje się na 
to, że Warszawa jest co do cen Chleba tańsza od 
Pomorza, a zwłaszcza od Grudziądza i pyta się, czemu 
się to dzieje, że ceny artykułów zwłaszcza pierwszej 
potrzeby są na Pomorzu droższe, aniżeli w innych 
dzielnicach. Tak naprzykład ceny mięsa poszły mocno 
w górę. Przypuszczamy, że winne tu przedewszystkiem 
gospodarcze połączenie Pomorza z Gdańskiem, które 
sprawia, że z wszelką łatwością wywozi się tamdotąd 
żywność z Pomorza.

D ziem iany, pow. kościerski. (Jarmark). We 
wtorek 25 sierpnia odbył się w nasżej wiosce pierwszy 
raz jarmark na bydło i konie. Już od rana popady* 
wał drobny deszcz, ze wszech nawet dalekich wiosek 
ciągnęły trzody bydła na targ — lecz gdy od 9 — 11 
lunął deszcz „jak z kubła', dużo spieszących na jar­
mark zachwiało się i pozostało we wioskach nie idąc 
dalej lub wracali z powrotem. Dla tego jarmark nie 
był tak wielki, jak się spodziewano i jak się zapowiadał. 
Lecz pomimo to zeszło się dosyć ludzi, spędzono 
sporo bydła i koni, od 11 godz. była pogoda i „han­
del szedł*. Za krowy płacono 150—250 zł,, zakonie 
2C0—500 zł. Mamy nadzieję, że padający deszcz był 
dobrą zapowiedzią na przyszłość, że w przyszłe jar­
marki nie będzie padać, ale będą wielkie 1 ożywione.

N ow e (Wybuch) W jednym z domów przy 
rynku mieszczącym na froncie skład rzeźnicki i przy- 
legły pokój, nastąpił w tych dniach wybuch który 
należy przypisać niedostatecznej szczelności węża gu-

Więzione jaczki damskie, 
kamizelki damskie i meskie, 
wiezione ubranka dla dzieci

Ludwik Rasch
szale, parasole, laski, [szelki i t. p.

pończochy damskie i dzie­
cinne, koszule wierzchnie, 
serwety, kołnierzyki.
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mowego, doprowadzającego gaz. W nocy, która po- 
przedziła|wybuch obie ubikacje napełniły się gazem. 
Gdy następnego dnia rano dzierżawca glokalu wszedł 
do pokoju z palącą się świecą, nastąpił wybuch, który 
w tymże pokoju pogruchotał 4 szyby, a w dzwiach 
wiodących do składu dalsze dwie. Odłamki szkła wy­
leciały na chodnik, a wielki płomień buchnął oknem. 
Całe szczęście, że w tej chwili nikogo nie było przed 
domem. Dzierżawca składu odniósł tylko lekkie rany 
wskutek poparzenia

Chmielno, pow. kartuski. W niedzielę, dnia 
23 sierpnia odbyło się święto strzeleckie tutejszego 
Towarzystwa b. Powstańców i Wojaków. Można po 
wiedzieć, że nie tylko chmielanie kochają swoich wo­
jaków ale nawet niebo jest im łaskawe, bo podszas 
ich święta panowała prześliczna pogoda. Uroczystość 
rozpoczęła się o 2 po południu. W składnym pocho 
dzie, w którym wzięło udział około 50 wojaków, ru­
szono do*strzelniCy. Orszak był wspaniały. Malowniczy 
pochód poprzedzała orkiestra. Przy dźwiękach muzyki 
rozpoczęło się strzelanie o nagrody. W pięknej uro­
czystości uczestniczyła cała okolica. Pośród gości wi­
dzieliśmy szereg wybitnych i znanjch osobistości. 
Wieczorem na sali p. Skrzypkowskiego odbyła się za­
bawa, która jak wszystkie poprzednie zabawy, urzą­
dzani przez Tow. Powstańców i Wojaków miało prze­
bieg piękny.

K u rz ę tn ik , (Swawola lub zemsta. — Pożar.) 
Jakiś złośliwiec lub głupiec powyrywał w nocy z nie 
dzieli na poniedziałek w ogrodzie p. Konrada Łukwins- 
kiego należącą do spadku po śp. Katarzynie Łukwins- 
kiej większą ilość kartofli z łętami, zostawiwszy wszyst­
ko leżeć, widocznie z zemsty lub też ze swawoli. A. 
może to ten sam, który w poprzednie lata skradł, dynie, 
cebulę, kapustę, marchew i co mu w ręce wpadło. 
Zatem niech się p. gospodarze mają na baczności.

Na wybudowaniu kurzętnickim u p. Krzemieniews- 
kiego w piątek rano o godz. 5 pożar zniszczył 2 stogi 
ze zbożem (53 fury żyta.) Stogi były zabezpieczone.

Radoszki, powiat brodnicki. Pociąg towarowy 
przejechał w tych dniach na przestrzeni Gutowo — 
Radoszki 5 sztuk bydła p Patalona z Radoszek. Bydło 
miało wartości na 850 zł. Winę w tym wypadku po 
nosi 14 letni pastuch Trendowicz.*

W ąbrzeźno. (Kiepskie żniwa). Wielu obywa­
teli tutejszego powiatu zasadziło potajemnie tabakę 
na swych gruntach. Zasadziło ją w najtajniejszych 
zakątkach swych gruntów w zapatrywaniu, że władze 
chyba tam tabaki nie znajdą. Udało się nawet nie 
którym nich tabakę szczęśliwie posprzątać. Ale 
władze miały jednak dobry węch. W Dębowejłące 
kazano'pewnemujgospodarzowi zniszczyć 15 centnarów 
ziela tabacznego, nagromadzonego na dwóch wielkich 
wozach, Nieszczęśni będą musieli płacić jeszcze w 
dodatku wielkie grzywny.

W ąbrzeźno, Przyjęcie dzieci do pierwszej ko- 
munji św. odbyło się tu w niedzielę, 30 sierpnia. 
Dzieci było 185. Dzieci zgromadziły się przy wika- 
rjatce, skąd ks. proboszcz Zakryś wprowadził je w to­
warzystwie miejscowych wikarjuszy ks.ks. Malinowskiego 
i Mikcholca z pieśnią: „Kto się w opiekę* do ko 
ścioła. Uroczyste nabożeństwo odprawił ks. proboszcz. 
Przed komunją św. zwrócił się do dziatwy z przemó­
wieniem o szczęściu wiernego chrześcijanina, który 
godnie przyjmuje komunję św.

Śpiewy wykonał przed miesiącem do życia po- 
budzony chór kościelny BCecylja* pod batutą p, rektor? 
emerytowanego Grutznera.

• naleźy> panie ze „stowarzyszenia
sw.,Wincentego a Paulo” przyodziały kilkanaście dzieci 
uboższego stanu.

Z uwieczni Kraloznauczej tlauczu- 
clelJtOD Pomorskleso.

(Dokończenie.)
Wycieczka nasza miała cel potrójny, naukowy 

stanowy i ogólno narodowy. Możem z pełnem za ­
dowoleniem stwierdzić, że cele te zostały osiągnięte 
jaknajzupełniej. Pod względem naukowym (krajo­
znawczym) poznaliśmy z grubsza stolicę państwa, 
środkowy bieg Wisły, Ziemię Lubelską, Małopolskę 
Wschodnią i brodkową, Karpaty, Podkarpacie, Za- 
głębie Naftowe,- nizinę Sańską, Ziemię Kielecko— 
Sandomierską i nareszcie polski Manszester. Pod 
względem stanowym, wycieczka przyczyniła się zna­
komicie do wyrobienia koleźeńskości pomiędzy nau­
czycielstwem poszczególnych dzielnic. — Pod względem 
narodowym, przekonaliśmy się, że Polska jest wielka, 
piękna i bogata, że ma świętną przeszłość historyczną 
I źe wielki jest jej udział w dorobku kulturalnym 
ogólno ludzkim. Znaleźliśmy wszędzie serca ciepłe 
i otwarte, uczyliśmy się prawdziwej staropolskiej 
gościnności, przekonaliśmy się, że wszędzie znają 
znaczenie Pomorza dla Polski, i że wszyscy Polacy 
szczerze kochają Pomorze i Bałtyk. Jesteśmy prze­
konani, że w ewentualnej walce o ten kraj, nie biędziemy 
tu odosobnieni, lecz że za nami będzie cała Polska— 
Wycieczki takie najlepiej mogą zacierać ślady wycho­
wania się naszego narodu, pod trzema zaborcami. 
Dlatego podziękowanie należy się niestrudzonemu 
organizatorowi i kierownikowi wycieczki, p. posłowi 
Nowickiemu -  Grudziądz. Korespondencja o naszem 
zetknięciu się we Lwowie z Sokołem polskim z Ame­
ryki niestety po drodze zginęła. Uczestnik.

Z dalszych stron.
Bydgoszcz. (Bzy kwitną). Obecne lato, które 

aczkolwiek miało dnie prawdziwie upalne, to jednak 
chłody, a zwłaszcza w ostatnich jego chwilach, co­
kolwiek są za ostre, mimo to u p. Bednarskiego w 
ogródku na Miedzyniu, przy ul. Pijarów zakwitły po­
nownie bzy Krzewy prawie bezlistne, pokryły się 
liściami wonnego białego kwiecia.

Poznań. (Jeden z cichych oraczy na niwie 
ojczystej). W Poznaniu zakończył życie w 80 roku 
życia dziennikarz śp. Bolesław Rakowski. Pracował 
przez 25 lat przy poznańskiej „Pracy* i to w czasach 
gdy hakatyzm pruski święcił swoje największe triumfy. 
W owych to czasach „Praca” należała do znanego p. 
Marcina Biedermanna, tego samego, który miał agen 
turę rolniczą i niejeden kęś (ziemi ocalił dla Polski. 
Sp. Rakowski niejeden roczek odsiedział za sprawę 
polską we więzieniu pruskim. Ale to bynajmniej nie 
ostudziło w nim zapału do pracy na niwie społecznej. 
Wieczny spokój duszy nieboszczyka a światłość wie­
kuista niechaj mu świeci na wieki.

Z a łę ż e , pow. katowicki Makuła Rudolf zamie­
szkał w Załężu, zakupił w Mysłowicach trucizny na 
szczury i po powrocie włożył truciznę do chleba, po 
zostawiając chleb.w szafie, wskutek czego maika wyżej 
wymienionego Hakuła Wanda zabrała zatruty cbleb 
i ugotowała zupę. Wskutek spożycia takowej zacho­
rowała cała rodzina, składająca się z 4 osób jak rów­
nież zamężna jej córka Janina Ebryka i jej dziecko 
1 i pół roczne. Nieszczęśliwych odstawiono do szpitala 
miejskiego w Katowicach w stanie groźnym.

S k iern iew ice . (Od kieliszka do stryczka). 
40 letni Stanisław Kowalski, mieszkaniec wsi Michałów 
pow. skierniewickiego z zawodu cieśla, otrzymawszy 
wypłatę za pracę, udał się do Mszczonowa, w celu 
jakoby zakupów. Przedtem jednak Kowalski zakropił 
tak obficie robaka alkoholem, że, będąc w sklepie 
naczyń kuchennych szkła i porcelany, potłukł kilka 
sztuk szklanek, a następnie nie chciał uiścić należności 
za straty. Wezwana policja zatrzymała pijaka do wy­
trzeźwienia w areszcie. W nocy Kowalski, obudziwszy 
się i widząc, źe jest w areszcie, wziął tę sprawę tak 
mocno do serca, że postanowił skończyć z życiem. 
Nie namyślając się, podarł garderobę i zrobiwszy pętlę 
powiesił się. Starszy posterunkowy, usłyszawszy po­
dejrzane szamotanie otworzył drzwi do celi, a ujrzawszy 
wiszącego Kowalskiego, odciął go od stryczka. We 
zwany do samobójcy miejscowy felczer, zdołał przy­
wrócić wisielcowi życie.

Drobne nowiny.
— Rząd finlandzki podwyższył o 20 procent po 

datek dochodowy od kawalerów, a o 10 procent o 
żonatych, i lezdzietmych. Kto nie, czy! nac 
p. Grabski nie pomyśłi też o tym wypadku. Dwa raz 
nie mówić.

Pewien młodzieniec w Augsburgu zauważają! 
że jego kochanka go zdradza, ugryzł jej z zezdroś< 
nos. Za tak krwawą zemstę skazał sąd niefortunneg 
kawalera na rok i cztery miesiące domu karnego

Ostatnie wiadomości.
K o n feren c ja  państw  b a łtyck ich

i • i j i  niedziel? odbyła się w Genewie konferencj 
ministrów spraw zagranicznych państw bałtyckicb 
Ministrowie stwierdzili jednomyślność zapatrywań n 
sprawy, znajdujące się na porządku zgromadzenia Lig

Zjazd k a to lick i w Mławie.
Na zjazd katolicki w Mławie zjechało się 7001 

uczestników z księżmi Biskupami Nowowiejskim i Sze 
lążkiem na czele Marszalkiem został poseł Tadeus; 
bwiacki. Ojciec św. nadesłał telegram z życzeniami 
tak samo Nuncjusz papieski. Zjazd wysłał telegrami 
do Ojca św., Prezydenta, do Sejmu i Senatu. '

R oboty  n a  W aw elu  w strzym ane.
Z powodu wstrzymania dalszych kredytów wstrzv

mano roboty na Wawelu. 150 robotników pozostał! 
bez pracy.
S p ra w a  gran ie  w sch o d n ic h  odłożona’

Z Londynu donoszą, że narady rzeczoznawcóv 
prawniczych zostały ukończone. Na wniosek niemieck 
sprawa granic Polski i Czechosłowacji została odłożoną

N ajw ięk szy  ok ręt w ojen n y
W tych dniach wykończono w Londynie budowi 

największego okrętu wojennego „Nelson* liczącegc 
35 000 ton i ukrojonego 9 armatami.

Z rokow ań p o lsk o -litew sk ich .
Wczoraj zakończono wstępne rokowania tycząc! 

komunikacji pocztowej, telegraficznej i telefoniczne 
oraz spławu na Niemnie.

A resztow an ie  k om u n istów  
fran cu sk ich .

^  drodze do Algieru i Marokko aresztowany zos 
tał przywódca komunistów francuskich Derriot wraz
5 towarzyszami.

P rzyjazd  d z ie c i em igran tów  
d o  P olsk i.

W tych dniach przybędzie z Paryża pierwszi 
grupa złożona z 16 dzieci emigrantów polskich w wieki
średnich ** ^  uczęszczać w PoIsce do szkó

Kzekom e przekroczenie granicy  
niem ieckie) przez w ojsko p o lsk ie .

Planowo szerzone w Niemczech pogłoski o prze 
kroczeniu granicy niemieckiej przez nasze wojska nie 
polegają na prawdzie, co stwierdza Agencja Wolffa.

M in ister  W ojny na Pomorzn.
Minister spraw wojskowych w drodze z Inowro­

cławia zwiedzi Toruń i Swiecie.
W icep rezes  B anku P o lsk iego  

p. Młynarski doszedł do porozumienia z bankami 
angielskimi, które zapewniły go o swej życzliwości.

M iędzynarodow y zjazd  lo tn iczy .
W Sztokholmie odbędzie się w bm. międzynaro­

dowy zjazd lotniczy w którym wezmą udział przed­
stawiciele Polski.;

W  sp raw ie  poczty p olsk iej 
w  Gdańska.

Gazety gdańskie donoszą że wątpliwe jest poro­
zumienie między Polską a Gdańskiem w sprawie 
poczty.

T argi W ied eń sk ie .
W Wiedniu dokonano wczoraj otwarcia targów.

K atastro fa  kopalniana w  Japouji.
Jak donoszą z Korei na jednej z kopalń w Te- 

haku wydarzyła się katastrofa. Zginęło 100 górników. 
P rzygotow an ia  do zniżki cen  ch leb a .

Min. Spraw Wewnętrznych wydało polecenie 
urzędom wojewódzkim by rozciągnęły kontrolę nad 
cenami chleba i mąki.

O tw arcie kongresu kato lick iego .
W Bolonji nastąpiło otwarcia kongresu katoli­

ckiego. Otwarcia dokonał były kanclerz austriacki 
ks. Seipel.

G en era ło w ie  polscy w e  F ra n cji.
17 generałów polskich, którzy są we Francji na ma- 

. newrach, było zaproszonych przez gen. Gourand na 
śniadanie w czasie którego generał sławił armję polską.

P rzegląd  s i ł  n a cjo n a listy czn y ch  
w  Gdańska.

W Gdańsku odbyła się manifestacja z okazji 
1000-lecia Nadreńji, był to zarazem przegląd sił nac­
jonalistycznych, a w szczególności organizacji wojsko­
wych oczekujących z upragnieniem wojny odwetowej.
P rzyczyn ą  p r z e s ile n ia  k red y to w eg o  

brak Kapitała.
Prezes Związku Banków stwierdza źe główną 

przyczyną przesilenia kredytowego jest u nas brak 
kapitału płynnego, jednak zarazem upewnia źe stósun - 
ki poprawią się w krótkim czasie.

W ielkie manewry „Reichswery".
W końcu września odbędą się w Saksonji wielkie 

manewry „Reichswery“ w których wezmą udział gen. 
Seeckt i minister dr. Gessler.

D okąd id z ie  kurator R łem er?
Pan Kurator Riemer z Torunia miał pójść do 

Krakowa. Tymczasem głoszą, że tamtejszy Kurator 
pozostaje na swem stanowisku.

A resztow ania  k om u n istów  
w W arszaw ie.

W dniu wczorajszym policja dokonała areszto 
wania 120 komunistów u których w czasie rewizji 
znaleziono korespondencję rosyjską sźyfrowaną listy 
członków itp. W liczbie aresztowanych znajdują się 
przywódcy komunistyczni przeważnie Żydzi.,

N ie  żołnierze lecz  forn a le
Niemcy cofają wiadomość, jakoby oddziały wojsk 

polskich miały były przekroczyć granibę Prus pod 
Freystadt. Za to dodają, że byli to fornale, którzy*za 
zbiegłymi końmi zagnali się na pruską granicę.

Ruch w Towarzystwach.
C h o jn ice . Miesięczne zebranie koła P. Z. K. 

Chojnice odbędzie się dnia 9 sierpnia 25 r. o godzi­
nie 19,30 na sali p. Jażdżewskiego pod Złotym Lwem. 
Na porządku dziennym bardzo ważne sprawy. Przy­
bycie wszystkich wolnych od służby członków konieczne.

Zarząd
Chojnice. Dnia 9. 9 br. o godz. 18,CO odbę­

dzie się walne zebranie Związku Drużyn Konduktor- 
skich w lokalu p. Czarnieckiego.

Na porządku dziennym wybór nowego zarządu 
1 inne bardzo ważne sprawy.

Przybycie wszystkich członków wolnych od służby 
konieczne. Zarząd.

C h o jn ic e . Zebranie To 
warzystwa Powst. i Wojaków 
odbędzie się w środę, dnia 
9. września br. o godzinie 20 
(8 ej wiecz.) w lokalu p. Jaż 
dźewskiego

Pan Major Nieborak roz- 
.. . pocznie wykłady periodyczne

dlatego- wszyscy druhowie powinni na te wykłady 
przybywać, ponieważ będą bardzo zajmujące i do 
uczające. F

C h o jn ic e . Tow. śpiewu „Lutn a ”. W czwartek, 
, . k*11, o godz. 8 30 wiecz. odbędzie się zebranie

" kI11 a W ok? u P- Kaletty. Na porządku obrad 
wybór dwu członków zarządu i wykład ks. prezesa 
Makowskiego o śpiewie kościelnym w Rzymie. O przy­
bycie wszystkich członków prosi Zarząd. *
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Uprasza się wszystkich druhów o kompletne 
i punktualne przybycie.

Wolność 1 Zarząd.
Chojnice. W środę, dnia 9. września br. o 

godz. 5 tej po poł. odbędzie się w klasztorku zebranie 
Towarzystwa św. Wincentego a Paulo.

O liczny udział prosi Zarząd.
Chojnice. . Tow. śpiewu „Lutnia4*. Lekcja 

odbędzie się dziś we wtorek o godz. 8 wiecz. w szkole. 
Punktualne przybycie wszystkich członków konieczne.

Dyrygent.

Poznańska siełda zboiowa.
Poznań, 5. 9. 1925 r.

W arunek: Handel hurt. fr. st. zał. ładunek wag 
dostaw, zaraz za 100 kg. w złotych.

Zyto 16,20-17.20 zł
Pszenica 23.50—24.50

Jęczmień brow. 
Owies* nowy 
Mąka żytn. 65 proc. wł. work.

22.00—23.00 

23.50—2750

9
9
a

. , 70 » O 9 23.50—26.50 9
Mąka psz. 65 proc. wł. work. 38.50—41 50 w
Ospa żytnia W « 11.00—12,(0 9
Rzepak 91 99 — —

99

Lubin niebieski » » *

tubin żółty n  » — n

Słoma żytnia pras. * a 2,90—3.10 9
Słoma żytnia luź. m rt 1,80—2,10 *
Siano luźne 99 19 6,00—6,80 99
Siano pras.' 99 91 7,20—8,80 9 9

Groch Victoria 9 9 00.00—00.00 *
Ziemniaki fabr. 9 9 — s
Kofticzyna biała n » — s
Płatki ziemniaczane 9 9 —- 9
Koniczyna czerw. 9 9 — ■ 9
Koniczyna szwedzka m 9 — ł

Targowica m iejska.
U rzędow e Spraw ozdanie targow ej Komisji 

N otowania Cen.
P o z n a ó ,  dnia 4. 9. 1925 ?.

IV. Świni© •
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi
b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej wagi
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej wagi
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi
e) mięsiste świnie ponad 80 kg.
f) maciory i późne kastraty

Przebieg targu spokojny.

160-164
152—
132-lSfc

K oniec części redakcyjnej.
Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  

Drukiem i nakładem Drukami .Dziennika Pomorakiego' 
w Oko inkach

Ogłuszajcie o  ..Dzienniku Pomorskim".

Sala Hotelu Engla
me wtorek dnia 8 

1 u  środę dnia 9 wrześnio 1925 r-
Część dochodu na L. O. P. P.

Tylko 2 wieczoni Tylko 2 w i e m -

12-letn i
(Jlodzio Zwirlicz

fenomenalne telepatyczne-jasnowłdzące 
dziecko.

Odgaduje najskrytsze myśli ludzkie, imiona, 
nazwiska, przedmioty posiadane. Przepo 
włada przyszłość, wykonuje polecenia 

osób trzecich
Objaśni naukowo Stanisław Zwirlicz. 

Każdy z widzów może zadać dowolne pytanie.

Początek punktualnie o 8,30 wieczorem*
Bilety w cenie 2,00 zł, 1 50 zł, l,Oo zł, 

dla młodzieży 0,50 zł.
wcześniej do nabycia w księgarni Dzien­
nika Pomorskiego w dzień wykładu przy* 
kasie od 7 godz.

Zyto do siewu
Wangenheim,a I. odsiew

ma do oddania

Stachnik, Chojnice
Topole, (Stendersbof.)

D ouursztaturepnracM
£1
0* rtw }
2

autocentrali 

Ryszard Gehrke
Tel. 108. Chojnice Tel. 108.

W y k o n a n i e  r e p a r a c y j

samochodów, motocykli, 
maszyn do szycia, muzycznych 

instrumentów, broni i t. d.
p r z e z  d z i e l n y c h  m e c h a n i k ó w  
f a c h o w o  i po p rzystępnych  cenach

Maszyny do szycia i rowery
na dogodnych w a r u n k a c h  s p ł a t y .

Licytacja przymusowa.
W czwartek 10 bm.
0 godz. 3 ,3 0  po poł.
sprzedam u gosp. S te fan a  
Lip n isk iego  w B r u s a c h  
W yb. najwięcej dającemu 

za gotówkę:
1 duże lustro z podstawku 
l bufet
l szafę do bielizny 
l stół
l  kanapę z 2 fotelami 
l szafa do ubrudź lustrem 
l umywalnie z lustrem.

Winkowski
Kom. sądowy Chojnice.

2 dzielne

ekspedientki
do oddziału bławatów tow. krótkich umiejące sam<? 
dzielnie szyć bieliznę (za które osobno się wjnadgradza) 
mogą się zgłosić od 15 9. lub 1. 10 br. przy podaniu 
nensii z dołączeniem kopji świadectw i fotografji. 1986

A. T. Libera
Magazyn b ł a w a t ó w  i konfekcji

M ro cza  — W ię c b o rk .__________

Ha sezon szkolny
polecamy.

tablice, rysiki, zeszyty bruliony, 
kredki, farbki, bloki rysunkowe 
piórniki, pendzeiki, cyrkle, kon- 
tomierze, plecaki, teczki do  

książek i t. d.

SPECJALNY SKŁAD FUTER
O. Weiland

Telefon 188 C H o jn k e  D W O rC O W a 1 0  Telefon 188 
p o l e c a  w w ł a s n y m  w a r s z t a c i e  k u ź n i e rsk im  w ykonane

futra damskie i męskie
Po bardzo korzystnych cenach, futra wyjazdowe, futra myśliwskie, 
kamizelki futrzane, czapki futrzane, dywany futrzane, rękawiczki futrzane, 
anuce futrzane, peleryny kuczerskie. Ubrania sportowe, skórkowe 

i futrzane wykonuje na miarę
Rozmaite futra

Płaszcze futrzane, jopy futrzane, szaliki futrzane, również garnitury 
futrzane najlepsze wykonanie, nadzwyczaj niskie ceny.

Wielki zapas obsadów futrzanych Wielki zapas obsadów futrzanych

każdy artykuł futrzany
podlegający naprawie, będzie według najnowszych modelów przerobiony 

Kołdry futrzane w każdej wielkości i w każdej cenie 
Przyjmowanie wszelkich skór do garbowania i farbowania Wypchanie 
ptactwa i zwierząt. Wykonanie garnitur futrzanych jak i czapek 
futrzanych, sportowych, podróżnych, wojskowych i urzędniczych 

każdego gatunku, również za dostarczeniem materjału. i892

Licytacja przymusowa
w czwartek 10. b. m.

0 god z. 3 ,3 0  po poł.
sprzedam w B ru s a c h  W y b  
u gospodarza S t e f a n a  
L i p n i s k i e g o  najwięcej; 

dającemu za gotówkę

1 lokomobile
Winkowski

Kom. sądowy Chojnice.

portfel bronzaiyy z książecz­
ko wojskowa, kartę mobi­

lizacyjna i inne woźne 
dokumenta

w Brusach na nazwisko 
F ran c iszek  P ocen tek  * 
Luboni powiat Chojnice.

Uprasza o zwrot takowych 
za wynagrodzeniem. 1986 

dnia 4. 9. 1925 r.

Zgubiono
w sobotę w lecż.wachlarz
od ulicy D w orcow ej 

do Rynku.
Uczciwego znalazcę upra­

sza się o zwrot takowego za 
wynagrodzeniem w eksp. 
nin. pisma.

G A R B A R N I A  K A R S I N
przyjmuje

skóry«,sortowania
każdy płatek w Czersku u p. Lo o

na podwórzu. 1821

4-miesięcznyźrebak, klacz
na sprzedaż. 1980

Józef G iersch,
Ostrowite, pow. Chojnice.

Pokój
umeblowany

od zaraz do wynajęcia
Dworcowa 62 parter na lewo.

Z łóżka z materacami 
1 szafo do rzeczy 

I umywalnio
tanio na sprzedaż.

Fabryka wyrobów cukierniczych 
i konfitur

„Maria”
najkorzystniejsze źródło za 
kupu towarów cukierni 
czych każdego gatunku. 

S pec j a l n ość :
karmelki śmietankowe.

Chojnice, Angowicka 30,
Równieżnasprzedaż kilkaset 
w orków  od cukru. 1983

1979

Dygło,
Człuchowska 41.

Pocztówki z widokiem
w wielkim wyborze poleca 

D ziennik  P om orsk i" .

Poszukuję posady jako

gospodyni
kucharka

mam dobre świadectwa
Majątek wykluczony. Łaska 
we oferty pod nr. G. 100 
do eksp. nin. pisma.

Udzielam lekcjepisania 
nn maszynie

Wernerowa
Strzelecka 6. 1939

Sprzedam

kuchnie
westfalska
Dąbrowski,

Batorego 6. 197&

Pracownia
dla stolarza 

lub kołodzieja
zaraz do wydzierżawienia,
ul. Szew ska im


